
Oceny  i o m ó w i e n i a

W ładimir S. PANKÓW: FRG w  ekonomikie sow rem iennow o kapitalizma.  
Izdatielstw o M oskowskowo U niw iersitieta 1984, 144 ss.

R epublika Federalna N iem iec była zaw sze obiektem  zainteresow ania ekonom i
stów radzieckich. Św iadczy o tym  chociażby w iele  prac, które ukazały się  w  Związ
ku Radzieckim . Jednakże zdecydow ana ich w iększość charakteryzuje rozwój gospo
darczy RFN i analizuje etapy rozwoju gospodarki zachodnioniem ieckiej do połow y  
lat siedem dziesiątych, w  pojedynczych przypadkach (w  nielicznych pracach z dru
giej połow y lat siedem dziesiątych) uw zględniając skutki kryzysu la t 1973 - 1975.

N iespotykane w  okresie pow ojennym  nałożenie s ię  różnych zjaw isk kryzyso
wych o charakterze cyklicznym  ii strukturalnym  odbiło się  bardzo dotkliw ie na  go
spodarce zachodnioniem ieckiej, przy czym negatyw ne skutki ujaw niły  się w  pełni 
dopiero na przełom ie lat siedem dziesiątych i osiem dziesiątych i zm ieniły  w yraźnie  
społeczno-gospodarczy krajobraz RFN.

Przeobrażenia te sta ły  się  głów nym  przedm iotem  zainteresow ań autora i stano
wią treść książki, będącej rezultatem  dociekań naukow ych, dyskusji ii obserw acji 
bezpośrednich, przeprowadzonych podczas stażu naukow ego w  Instytucie Gospo
darki Św iatow ej przy un iw ersytecie w  K ilcnii. W łaśnie z racji sw ojej aktualności 
i w ychw ycenia  najbardziej new ralgicznych zjaw isk w  gospodarce zachodnioniemiiec- 
kiej książka ta zasługuje na uw agę.

A nalizując kolejno takie problem y jak:
— narastanie niepew ności, chw iejności w  rozwoju gospodarczo-społecznym ,
— w spółczesne tendencje w  procesie m onopolizacji,
— ew olucję interwencjonizm u państw ow ego oraz
— m iejsce i rolę RFN w  świiatowej gospodarce kapitalistycznej,
autor konsekw entnie poszukuje odpow iedzi na pytania: co zm ieniło się w  gospo
darce zachodnioniem ieckiej na przełom ie la t siedem dziesiątych i osiem dziesiątych; 
jakie tendencje pogłębiły się, jakie pojaw iły się nowe; jaka jest R epublika Fede
ralna N iem iec na początku lat osiem dziesiątych i jakie rysują siię perspektyw y jej 
dalszego rozwoju.

Stopniow e w yczerpyw anie s ię  czynników  wzrostu, które zadecydow ały o „cu
dzie gospodarczym ” już w  latach siedem dziesiątych, staw iało  przed gospodarką za- 
chodinioniemiecką w iele trudnych i złożonych problem ów, daleko w ybiegających po
za ram y zw yczajnych koniunkturalnych kłopotów, niem niej w ym agających szybkie
go rozwiązania. Równocześnie nasilająca się konieczność dokonania przeobrażeń  
strukturalnych (szczególnie zm ian w  przemyśle), rozwiązania, narastających proble
mów ekologicznych a także socjalnych (mimo sw oiście w zorcowego dla krajów  ka
pitalistycznych system u usług socjalnych, ochrony zdrowia i zabezpieczenia em ery
talnego), spow odow ały, że w  lata  osiem dziesiąte RFN w eszła z dużym  obciążeniem , 
a trudności te pogłębiły się jeszcze w  latach 1980 - 1983.

Podczas kiedy jeszcze w  1978 r. zachodnioniem iecki m inister finansów  mógł 
mówić o znakom itej, doskonałej sytuacji RFN w  porównaniu z innym i krajami k a 
pitalistycznym i i opinię taką podzielała w iększość ekonom istów  i publicystów  Z a -
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chodu, to w  następnych latach prestiż RFN w  gospodarce św iatow ej zaczął m aleć. 
Bardzo obrazow o scharakteryzow ał to cytow any przez autora angielski kom enta
tor, który porównał RFN (na początku lat osiem dziesiątych) do starzejącego się m i
strza bokserskiego, który trochę utył i stał się pow o'niejszy, ale nadal utw ierdza  
w szystk .ch  w przekonaniu, że jest najsiln iejszy, także wówczas, 'kiedy osłabiony  
pada na liny.

A utor zwraca uw agę na rozpow szechniony w  kołach politycznych RFN pogląd, 
że dla przezw yciężenia aktualnych trudności i utrzym ania zdobytej pozycji w  go
spodarce św iatow ej potrzeba nie m niejszego w ysiłku  n iż  w  okresie pow ojennym , 
a w  każdym  razie m aksym alnej m obilizacji w szystkich środków. W tej sytuacji zro
zum iałe stają się obaw y społeczeństw a zachodniomiemieckiego i w zrost zaintereso
w ania w szelkiego rodzaju prognozami, dotyczącym i rozwoju społeczno-gospodar- 
czego RFN. Szczególnie od połow y la t 70-tych literatura specjalistyczna i prasa 
pełne są prognoz opracow yw anych przez ekspertów  pow oływ anych z in icjatyw y rzą
du, zw iązków  przedsiębiorców, zw iązków  zaw odowych lub różnych 'innych organiza
cji. A utor analizuje niektóre z nich; za najbardziej realistyczną uznając prognozę 
P estela . Jak i pozostałe n ie  przew iduje cna now ego cudu gospodarczego.

N ajczęściej, do czego przychyla s ię  rów nież W. S. Panków, oczekuje się dłu
g iego okresu zw olnionego wzrostu, przy 3% (średnio) przyroście produktu społecz
nego (podczas gdy dla likw idacji bezrobocia w skaźnik ten pow inien kształtow ać  
się  na poziom ie 5,1%).

Szczególne obaw y budzi: 1) zbyt m ało now oczesna struktura gospodarki, w yra
żająca się  zdecydowaną przewagą II sektora, którego udział w  produkcie społecz
nym  (mimo dokonyw anych zmian) przew iduje się w  2000 r. na ponad 55%, podczas 
gdy w 'in n y c h  w ysoko rozw iniętych krajach kapitalistycznych nie przekroczy 50% 
przy prześw iadczeniu, że głów nie rozwój sektora III może stym ulow ać rozwój całej 
gospodarki); 2) przestarzała struktura gałęziiowa przem ysłu zachodnioniem ieckiego: 
zbyt duży udział gałęzi tradycyjnych a stosunkow o słabo rozw nięte te gałęzie, które 
m ają szansę stabilnego w zrostu w  związku z przew idyw anym  dużym  zapotrzebow a
n iem  na ich w yroby (np. cybernetyka, bionika, produkcja półprzewodników); 3) du
że uzależnienie gospodarki zachodnioniem ieckiej od handlu św iatow ego (czyli czyn
n ików  zew nętrznych), szczególnie w obec dającego się zauważyć ożyw ienia protek
cjonizm u; 4) zm niejszenie się narodow ych zapasów  s iły  roboczej, co pociąga za sobą  
w zrost nakładów  na infrastrukturę, ubezpieczenia, ochronę zdrowia, szkolenie za
w odowe.

R ównocześnie jednak autor dostrzega istn ienie w ie lu  czynników  korzystnych, 
które jego zdaniem  mogą złagodzić trudności, które w ystąp iły  na początku lat 
80-tych. Zalicza do nich: 1) rozw inięty i w  porów naniu z innym i krajam i kapitali
stycznym i stosunkow o skuteczny m echanizm  oddziaływ ania państw a na  gospodar
kę; 2) duże dośw iadczenie burżuazji i kół rządzących w  m anipulow aniu (m anewro
w aniu) społeczeństw em ; 3) duże um iejętności, w ysokie kw alifikacje i szczególne 
m istrzostw o robotników  zachodnioniem ieckich, co m a specjalne znaczenie przy w y
tw arzaniu produktów o w ysokiej jakości; 4) duże rezerw y złota; 5) w ysoką konku
rencyjność podstaw ow ej m asy produkcji eksportow ej w yznaczanej takim i param etra
m i jak jakość, term inow ość dostaw, serw is; 6) przewagę Republiki Federalnej N ie
m iec nad w iększością w ysoko rozw iniętych krajów  kapitalistycznych pod w zględem  
w ielkości nakładów  na B + R .

W konkluzji tych rozważań autor przew iduje, że w  dającej się przew idzieć 
perspektyw ie sytuacja m iędzynarodowa RFN w  porów naniu z innym i krajam i ka
p italistycznym i będzie korzystna —  a le  na  tle  ogólnego obniżenia dynam iki ich
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rozwoju. Jednakże na sytuację w ew nętrzną rzutow ać będą raczej narastające  
sprzeczności a trudności w  gospodarce narodowej. Dwa kolejne rozdziały pośw ięcił 
autor na scharakteryzowanie tak ważnych — jego zdaniem  — kom ponentów sytua
cji gospodarki zachodnioniem ieckiej d .rzutujących na dalszy jej rozwój, jak mono
polizacja i interw encjonizm  państw ow y.

Om awiając specyfikę m onopolizacji w  gospodarce zachodniondemieckiej, proce
su uw ażanego za drogę przystosow yw ania się  przedsiębiorstw  do zm ieniających się  
w arunków, w skazuje m. in. na takie cechy jak: dyw ersyfikację (szczególnie aktyw 
ne zaangażow anie się koncernów, których głów ną domeną działania była tradycyj
nie czarna m etalurgia, w  dynam icznie rozw ijające się  naukow ochłonne gałęzie o n i
skim stopniu m ateriałochłonności); nasilen ie centralizacji kapitału w  całej gospodar
ce (kolejna fala fuzji z połow y lat siedem dziesiątych spow odow ała istotne zm iany  
w strukturze m onopolistycznej, dokonała znacznych przegrupowań ugrupowań fi
nansow ych d w zm ogła kontrolę nad całą gospodarką); w zrastającą rolę różnego typu  
porozumień kooperacyjnych w  pogłębianiu monopolizacji.

N atom iast w  części pracy pośw ięconej ekonomicznej roli państw a zachodnio
niem ieckiego autor zw rócił uw agę na duże tradycje zrastania sdę s ił m onopoli 
i państw a i w ystępujące w  tym  procesie różnice jakościow e w  porównaniu z inny
m i krajami kapitalistycznym i, szerzej przedstawił zm iany w  system ie regulow ania  
gospodarką przez państw o w  celu  skuteczniejszego przeciwdziałania zarówno kry
zysom o charakterze cyklicznym , jak i strukturalnym  (m. in. w  kierunku prze
sunięcia priorytetów  z w ysokiego tem pa w zrostu na stabilizację cen i zm niejszenie 
bezrobocia) oraz ew olucję zachodnioniem ieckiej m yśli ekonom icznej, poszukującej 
najskuteczniejszych sposobów przezw yciężania zjaw isk kryzysow ych. Sporo uw agi 
pośw ięcił też aktyw ności państw a zachodnioniem ieckiego w  zakresie polityki so
cjalnej i ochrony środowiska.

W ielu jednak odbiorców tej książki zainteresuje szczególnie ostatni jej Tozdziiał, 
będący próbą oceny pozycji RFN w  św iatow ej gospodarce kapitalistycznej.

Jest to problem przyciągający uw agę, szczególnie w  ostatn im  dziesięcioleciu , 
nie tylko teoretyków  i praktyków  życia gospodarczego w  RFN, ale także ekonom i
stów  i polityków  w krajach W schodu i Zachodu. Dla tego opracow ania jest to w  za
sadzie problem  centralny i cała analiza gospodarki zachodnioniem ieckiej w  poprzed
nich rozdziałach zmierza w łaśnie do ukazania stopnia m iędzynarodowej konkurencyj
ności tej gospodarki i w ysiłków  w kierunku utrzym ania dotychczasowej pozycji 
W św iecie. Autor posłużył s i ę ,tutaj takim i wyznacznikam i jak udział RFN w  handlu  
św iatow ym  i w  m igracji kapitału — osobne podrozdziały przeznaczając na uka
zanie roli RFN w  integracji zachodnioeuropejskiej i om ów ienie stosunków  z kraja
mi Azji, A fryki i A m eryki Łacińskiej.

Ogólne w nioski upow ażniają autora do stw ierdzenia, że RFN, druga handlow a  
a trzecia przem ysłow a potęga św iata kapitalistycznego, lider Europy Zachodniej, 
„motor” integracji zachodnioeuropejskiej, w e w spółczesnym  św iecie, pełnym  konflik 
tów i narastających sprzeczności n ie  ostał' się jako „wyspa stabilności i w zrostu”. 
Opierając się na w ysoko rozw iniętym  przemyśle, dąży do jak najlepszego w yko
rzystania sw oich m ożliw ości w  m iędzynarodowym  podziale pracy, ale zdaniem w ie
lu (do poglądu tego skłania się również autor) likw idacja aktualnie w ystępujących  
zjaw isk kryzysow ych w  gospodarce RFN i  trudności na rynku św iatow ym  może 
nastąpić jedynie w  w yniku głębokiego przeorientowania polityki gospodarczej i spo-

Książka ta zasługuje na uw agę n ie  tylko z racji podjętej problem atyki. Jest 
to rzeczowe, przejrzyste i bardzo aktualne studium  sytuacji gospodarczej RFN.

Przegląd Zachodni, n r  1, 1987 Instytut Zachodni



152 Oceny i om ów ienia

Czasami tylko zw ięzłość relacji w yw ołuje pew ien  niedosyt bardziej w n ik liw ej 
i w szechstronniejszej argum entacji opisyw anych zjawisk. Natom iast tych, którzy  
chcieliby w  w iększym  stopniu zgłębić przedstaw ione w książce problem y na pew no  
usatysfakcjonuje częste cytow anie różnorodnych źródeł.

JULIAN W. BROMLEJ: Oczerki teorii etnosa.  M oskwa 1983, 412 ss.

Do rąk czytelnika trafia trzecia w iększa pozycja zanego etnografa radzieckiego  
go Juliana W. Brom leja. Jego poprzednie m onografie Etnos i etnografia  z 1973 r. 
oraz Współczesne prob lem y etnografii  z 1981 .r. pośw ięcone były teorii narodu, której 
ipełne rozw inięcie znaleźć może czyteln ik  w  om aw ianej książce.

K siążka pisana jest przez etnografa, ale problem atyka i sposób ujęcia tem atu  
daleko w ybiega poza te ramy, które zakreśla się w  etnografii u nas. Jest on próbą 
syntezy punktów  w idzenia socjologicznego i historycznego na naród jako odrębną  
jednostkę społeczno-historyczną, a i psycholog znajdzie w  niej coś interesującego dla 
siebie (szczególnie w  szkicu O etnicznych cechach psychiki).  Analizując funkcje e t-  
nosu J. Brom iej śm iało wkracza na tereny pograniczne dla etnografa: raz jaw i nam  
się jako teoretyk kultury (np. w  szkicu K u ltu ra  ij  ej etn iczne funkcje),  by później 
z rów ną znajom ością tem atu om awiać znaczenie czynników  gospodarczo-społecznych  
dla pow stania narodu. Owa interdyscyplinarność ujęcia pozw ala autorow i w  spo
sób nader bogaty, kom pleksow y i udokum entowany w ielu  obserw acjam i i analizą 
danych z literatury przedm iotu przedstaw iać trudną i- złożoną problem atykę narodu. 
T aki sposób ujęcia, polegający na syntezie dokonań w ielu  (różnych, czasem  odle
głych  od sieb ie dyscyplin  naukow ych, podnosi w artość poznawczą tej książki i zgod
ny  jest z w ystępującym i tego typu tendencjam i na św iecie.

Książka podzielona jest na tr iy  części. Dwiie pierw sze: Wspólna ch arak terys tyka  
sys tem ó w  etnicznych  oraz P o ds ta w ow e  kom ponenty  etnosu: ich struktura, funkcje  
i środowisko  są w prow adzeniem  w  problem atykę etnosu, próbą stw orzenia teorii 
narodu, zarysow ania m echanizm ów  jego tw orzenia się i  zmian. Część trzecia Głóume  
e tapy  etnospołecznej historii ludzkości  jest próbą zastosowania teorii do uchw yce
nia i w yjaśnienia zjaw isk  i procesów  etnicznych, zachodzących na przestrzeni w ie 
ków, poczynając od analizy w spólnoty pierw otnej aż do analizy procesów  w  śwuecie 
współczesnym .

Podstaw ow ym  pojęciem , którym posługuje się autor, jest pojęcie „etnos”, rozu
m iane jako „ . . .  h istorycznie pow stała na określonym  terytorium , trw ała m iędzy
pokoleniow a zbiorowość ludzi, posiadających n ie  tylko w spólne cechy, ale rów nież  
w zględnie stabilne odrębności kultury (w  tym  języka) i psychiki, a także św iado
m ość sw ojej jedności i odróżniania się od w szystkich innych zbiorowości (samo
św iadom ość) utrw aloną w  etnonim ie” (s. 58). Na podstaw ie dalszych rozważań auto
ra można stw ierdzić, że przyw iązuje on  ogromną w agę do sam oświadom ości jako  
jednego z najw ażniejszych elem entów  etnosu. N ie każdą zbiorowość iludzi, posia
dającą kom pleks charakterystycznych cech kulturow ych, uznać m ożem y za naród. 
Narodem  jest ta kulturow a w spólnota ludzka, która s ię  za taką uważa, odróżniając  
sieb ie od innych analogicznych w spólnot. W ażnym kom ponentem  sam oświadom ości 
narodowej (etnicznej) jest przekonanie o w spólnocie pochodzenia w szystkich człon
ków  narodu, rozumianej jako w spólnota historyczna praktyk ich przodków. G ene-
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